
G A Z E T A  KRAKOWSKA1

N U  30.

V  e  S R O D f  D s i A  1 3 . K w i e t n i a  18 0 3 .

Z  W w d n ia  d .  6 . K w ie t n ia .  

C esarstw o Jchmośe w r a z  z  A r c y  X ż ę ta -  

Ott zn ayd ow ali lię z  całym  dw orem  w  nie­

dzielę kw ietnia na nabożeństwie w  kościele 
zam ko w ym .

W  p rzeszłym  roku 1802. w  5 c y rk u ­
łach X s tw a  S ry r y i za w artych  zo fia ło  5852, 

lu a łże n B w ; u ro d ziło fię  28,278 d zie c i, a untar- 
3 2vH27 ludzi.

"W  K aren tyi o iłw ie  mile od W in k le r - 
I p U  z d a rz y ł Hę n iesłychany tam ieszcze p r z y  
V  pad ek . B ałw an  -śuiegn s p ló t łs z y  jr' 2?-"f 

zgruchotał b ęd ący  dom B rażnicy i 3  ftrażtii- 
k ó w , 2 k o b iety  L 2 dzieci p r z y s y p a ł. Jeden 

firażnik z  sw oią  żoną potrafił fię przecię na 

^ ó ł  p rzem a rzły  nago z  śniegu w y  drapać. 

Z b ieg li lię  z  pobliskich dom ow ludzie- z  .wiel­

ką pracą szukali, re szty  ; w y d o b y li ^ fu g ie g o  

ftrażnika z  ż o n ą , ale ci w  kilka" godzin  po­

mimo ratunku pom arli. Szukano ieszcze trze­

ciego Brażnika i 2 d z ie c i; iedno odkopali ż y -  

Vce i z d ro w e , poniew aż go zasłon iło  drzew o 

od śniegu , ale Brażnika i I  dziecięcia .kopiąc 

od  rana do go d zin y 7  w  w ie c z ó r  nie mogli 

Znaleśc. "W łościan Bauer z  synem  nie ty lk o  

p rzykład ali • fię do ratow ania n ieszczęśliw ych

zw ołu jąc czem  p rę d ze y  do pom ocy sąfiad ów ,
1

ale nadto dali im odzien ie, pożyw ienie i ofiero- 

ciałe dziecię p r z y ię li  za  sw oie.

Z  Zeng donoszą , że tam na d. 6 M ar­

ca zn ow u okropna burza b y ł a , która le ­
szcze przededniem fię za czę ła  i w sz y B k ic h  
n a y w ię k sży m  Brachem nabawiła. Sroiące w  

P o rc ie  2 próżne ftatki z o fla ły  z  ko tw ic  z e r ­

wane , i na 13  towaram i ładow nych  Batko w  

p rzez gromae w a ły  pędzone, które n iech y­

bnie b y ły b y  zatopione z o B a ły , g d y b y  z  nie- 

bezpiftzeńB w em  życia  nie b y li natychmiaB 2 

p^łeBt/»«pcię!i i .z a to p ili ,  a z  tam- 

tych  13 nie poodcinali żagli.

Z  Berlina d. 27. Marca.
Jenerał D uroc już stąd na p o w ro t do P a ­

r y ż a  w y ie c h a ł, a rząd  n asz w y s ła ł  onegday 

tamże gońca. P . Holm porucznik w  w o y sk u  

rofsyyskim  przeieźdzał tę d y  gońcem z Paryża 
do Petersburga.

K ró l Jmc. m ian ow ał p ó lk o w n ik a  Ingers- 

leben kommendantem tw ie r d z y  K uB ryn u.

Z  Paryża d. 23 . M arca.
Jeszcze nic pew nego nie w ie m y c z y  bę­

d zie  p o k c y  lub w o y n a ;  p ierw szego  iednak 

pow szechnie się spodziew ają.
D z if ie y s z y  M onitor d o n o si: ’ W c z p r a y  

zaczęto  5 procentowe papiery z  2giey P o łc ^ y
! I
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roku w y p ł a c a ć ;  w  miefiącu -wszystkie będą Mafsetię i Bellarta & c. a do senatu Paftoreta,

zapłacone. L uyn es & c.

P ra w o d a w ca  D ew in ck  T h ierry  umarł. Członkami tu tey szey  iz b y  kupieckiey mia.

Polski hrabia M ałachow ski iuż P aryż  o- nowano O O b . D a w il l ie r a , Bidermana, Vignona, 

puścił. Thibona , Delcfletta , Stefana L ero u x  , Lafon-

Z a ło g a  francuzka w  Flesyndze będzie da ,  Marcina P u rch a , Cordiera , J. J. Roufseau, 

w zm o c n io n a ,  z  resztą nie potwierdza fię a b y  T e r n a u x ,  Bernota, Bellotta, L esq uill iera ,  

w  H ollandyi miano pracować około 12 okrę- Diuponta i Mora.

to w  lin iow ych  &c* Na wiadomość że A n g l ic y  nie chcą zaraz

L ord  W h itw o r th  w  tych dniach o trzy-  w y d a d ż  Hollendrom przylądku dobrey nadziei^ 

mał portret K r ó la  angielskiego naturalney wiele w o y s k  naszych ru szy ło  ku brzegom, 

wielkości. Poseł duński P . Schubart p r z y b y ł  do Nea-

W  przypadku wybuchnienia w o y n y  p o lu , gdziń miał u Króla audyencyą. 

Hiszpania wspólnie z  nami -działać będzie. S ła w n y  Poeta Delille w y d a ł  teraz poe-

Zapewniaią, że lord W h itw o r th  pierwszą ma pod tytułem L a  pitió ( L i t o ś ć )  w  4 pieś- 

wiadomośc o poselflwie kró lew skim  o tr z y -  niach,
mał od mjniftra Talleyranda. B y w s z y  minifter marynarki Forfait iefl

T rybunat przy ją ł  n p w y  plan skarbu 58 teraz w  Dunkierce.

głosami przeciw  1 .  P o w o ź  u r z ę d o w y , k tó ry  Bruxel!anie
D .  35. M aręa. niaią dla przyięcia  pierwszego konsula na gra-

]^a m o cy  rządowego w y r o k u  będą ufta-^nice niderlandskie w y s ł a ć ,  przyozdabiają do- 

tjowione oąadowe to w a r z y f tw a  rolnicze ija St. wcipnemi allegoryami, wyftawiaiącem i rożne

D om ihgo 4 ,  a na M ń rtyn lce , G w adelupie,  dzieła tego francuzkiego bohatera 
K a y e n u ie ,  w y s p ie  Francuzkiey i Ziednocze- Monitor dotąd ieszcze nic urzędowme nie

nja po iednem. K a ż d y  z  cz ło n k o w  towa- donosi o naszych z  A nglią  zatargach, 

r z y t tw a  musi miec przyn a ym n iey  40 mtrrzy- D a ls z y  ciąg  ła ta ła  V . R o z d z ia łu  / .

n o w  na St. D om ingo, â 20 na innych w y s -  X if g i  ustaw  cyw ilnych. A r t .  155. W  pro- 

pąch, K ażde to w a r z y f tw o  w y s y ł a  po iednym stey linii małżeństwo iest zabronione m ię d z y  

deputowanym do P a r y ż a ,  k tó r z y  p r z y  mini- w szystk iem i prawem! albo naturalnemi dzie-* 1

ftrze marynarki radę osacjową rolniczą skła- cmi i spokrewnionemi w  te yże  linii. A r t .  156.

dae będą. K a ż d y  deputowany z  dochodow W  linii uboezney małżeństwo iest zabronione 

S w e y  osady miec będzie 14,000 franków pen- m ięd zy ^ ra tem  i siostrą prawemi lub naturaW

s y j  roczn ęy , Z  Tabagi także ieden deputo- nami i spokrewnionemi w  tym że stopniu. A r t .  

w a n y  w  tey radzie zafiadac bedzie. 137- małżeństwo iest ieszcze zabronione mię-
N a mieysce zm arłych Lamberta 1 Latiar- d z y  stryiami, w u ia m i , synowcami i siostrzeni- 

pa obrano członkami inftytutu O Ob. Mareta i cam i, tudzież m iędzy  ciotkami i siostrzeńcami.

Lakretella. M ię d z y  26 współubiegaiącemi się A r t .  138. R ząd  iednak będzie rnogł dla waż* 
b y l i  s ła w n y  N o e ! , radzea ftanu Dumas & c. nych p r z y c z y n  uwolnić od przeszkód poprze 

Zgromadzenie obiorcze Sekw an y pod pre- dzaiącym  artykułem oznaczonych, 

zyden ctw em  Lucyana Bonapartego zako ń czy ło  R o z d z ia t  I I .  O  form alnościach ściąga^ 
w c z o r a y  sw e pofiedzenia, na k tórych  obrał* iących do zflw arcia m ałżeń stw a . A r t  159. 

kandydatam i do ciała  praw od aw czego  O O b - M ałżeń stw o będzie zaw ierane publicznie przed



urzędnikiem stanu cyw iln ego  mieysca prze- o y c a  i matki dziadek i babka ntogą czyn ić  za ­

mieszkiwania iedney z  przyszłego  małżenflwa r zu ty  p rze c iw  dzieciom i wnukom ieźeli ci 25 

osoby. A rt .  160. D w a  ogłoszenia przepisane lat skończonych niemałą. A r t .  163. W  nie- 

artykułem 63 R ozdziału  3  T y tu łu  o czynach  dostatku osob poprzedzaiącym artykułem w y ­

staram cyw ilnego  będą uczym one w  mimicy- mienionych, b"at i siostra , s t r y y ,  w u y  i ciot- 

paluości m ie y sc ,  w  których osoby  maiące za- ka nie będą mogli czyn ić  zarzutó w  ty lko  W  

"wrzeć m ięd zy  sobą zw ią z k i  małżeńskie prze- następuiący eh przypadkach. I od. G d y  po- 

tnieszkuią. A r t .  161. Jednakowoż ieżeli prze- Zwolenie rad y  fam iliyney przepisane artyk: 

mieszkiwanie osoby nie będzie przechodzić 154. nie będzie otrzymane ; 2re. g d y  zarzut 

przeciągu czasu 6 miesięcy, ogłoszenia u czy-  gruntować się będzie na zadaniu niezupełnego 

nione będą prócz tego w  municypalii&śei esta- rozumu przyszłem u małżonkowi a ten zarzut 

taiego przemieszkiwania. A r t .  162. Jeżeli o- w zględem  uznania lub uchylenia , którego t fy -  

Soby zawieraiące pom iędzy sobą zw ią z k i  buńał p ie rw sze y  instancyi W yrok W y d a , nie 

ttiałżeuskie* lub iedna z  nich co do zawarcia  będzie mógł nigdy b y d ź  p r z y ię fy  ty lko  z  Wa- 

małżeńflwa podlegać będą w ła d z y  en d zey , o- runkiem danym od zarżucaiącego iż go W 

.głoszenia uczynione ieszcze będą w  m unicy- czasie przez sąd w yzn ac zo n ym  dowodzić bę- 

palnościach przemieszkiwania tych  o s o b ,  któ- dzie. A r t .  I Ó 9 .W  dwóch p o w y ź e y  p r ż y w ie -  

tych  w ła d z y  now' m ałżonkowie lub iedno z  dzionych p rzyp ad ka ch , opiekun, lub kurator 

,Uich podlegaią. A r t .  163. Rząd lub c i ,  któ- nie będzie mógł c z y n ić  zarzutu ch yba  g d y  bę- 

ry m  w ła d z y  aw o iey  do tego udzieli będą mo- ozie Jo tego od rady fa m il iy f le y , którą ila ted 

gli dla w a żn ych  p r z y c z y n  uwolnić od drugie- koniec z w o ła ć  ltioże upoważnionym . A r t .  

go ogłoszenia. A rt.  164. Małżeńskie zw iązk*  170. K ażd e podanie zarzutu w y r a ż a ć  powinno 

zaw arte  za granicą m ięd zy  Francuzem i fran- p r a w o ,  takie czyniącemu służyć do tego moj  

c u z k ą ,  lub m iędzy  Francuzem i Cudzoziem- źe  ; w y r a ż a ć  będzie w y b o f  mieszkania W 

%  będą w ażne ieżeli zaw arte  zo sta ły  podług municypalności, w k t ó r e y  się zw ią z e k  nlał- 

Prawideł przepisanych A r ty k .  63 rozdziału 3  żeński ma zaw ierać  ; będzie powinien także 

tytułu o czynach stanu cyw ilnego  i ieżeli w y r a ż a ć  p o w o d y  zarzutu , ieżeli tc-fl nie będzie 

1 ‘ancuz nłesprzectwił się fozrządzetiiom fo z -  pochodzić od o y c a  , matki , dz iad ka , i babki $ 

IziałeiTi poprzedzającym obiętym. A r t .  165. w s z y s t k o  to w yrażon e będzie pod karą ńiIr  

“W  przeciągu czasu 3  miesięcy po powrocie ważności zarzutu, i zaWiesZehienl ód Urzędowa-* 

fr an cu za  na ziemie o y c z y ś rą  czytl  zawartego hia Urzędnika C yw iln eg o ,  k t ó r y b y  bez  w y f d -  

Małżfiństwa za granicą będzie zapisany w  x ię -  żenią tych  w szystkich  S zcze g ó łó w  zarzur pod-' 

gi za w ie ra n ych  małżeństw m iejsca  iego prze- pisał* A r t .  I 7 1 .  T ryb u n ał p ie rw sze y  iflśtarlcy; 

hueszkiwania. w  przeciągu dni 10 w y d a  w yrok ag podane zą-

R o ^ d z ia i I I I .  O  Zarzutach p rze ciw  danie o uchylenie Zarzutów. A r t ,  173. Jeżeli od 

todtącemtt sift za w rze ć  fn a & eń stw u . A r t .  w y r o k u  tty buUałtf p ie rw sze y  insfanCyi z a y d z t c  

1Ó6. C zy  nic zarzuty  przeciw lflaiacemu się żpelladya', trybunał apeli W ic t  dniach od prż y y ^  

k a w r z e ć  liiałzeiiltwu md pfawt) osoba w e z łć m  ścia do niego sprawy,- W y ro k  s w ó y  Wyda* 

Małżeńskim nodączoha z  iediią ż  ósofe p r z y -  A f t  ty  3. Jeżeli zarżuf iest ćurźacotly  W y r  o-* 

Szłego małżeństwa* Art. 16?. O y c ie c  a w  kietft Sądu c z y n ią c y  go mogą b y d ż  nkafaiJe ni 

tuęfkiśEufku o y c a  matką ,  w  łiiśdośtutkrt Z a i  ftądgtędzeniem sftat stfonónl, w y m w s z y  ied-

M
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nak od tego oyca  , m a t k ę , dziadka i babkę.

( reszta  potem .')

Z  Londynu d. uu. Marca.
P rze  niana goucow m iędzy  Londynem  i 

P aryżem  ieft bardzo ży -w a , nic iednak pewne­

go dotąd nie Zkszło. W ię k s z o ś ć  mieszkańców 

c ieszy  fię nadzieią pokoiu. Z  tein w s z y  li­

k iem , iak nasze g a ze ty  zapew niaią , nie masz 

w  dzieiach angielskich przykładu żeb y  anglicy 

p o k a zy w al i  k iedy w ię k szą  gotowość do zno­

szenia ciężarów w o y n y ,  i:.k dzisiay.

P ó łk :  Filips zoltał m ianowany jenerałem 

adiutantem w  Malcie. Ten urząd od 9 miefię- 

c y  w a k o w a ł ,  i iu ż  niespodziewano (ię ż e b y  

b y ł  p r z y w ró c o n y .  Mianowano także, wielu 

officyerow  dla dopełnienia sztabu na tey  w y ­

spie.

W  krotce lekkie eskadry popłyną dla 

krążeniu Sprzed głowuem i francuzktemi i hol- 

lenderskiem: portami, i dla uważania tamtey- 

szych  poruszeń.

A dm irał  K ° i fh p r z y b y ł  do Plimutu d. 17  

t. m. Jego bmdera powiewa na okręcie 74 at- 

matnerai Kullodon. S y d n e y  Smith d. 20 t. ni. 

p r z y b y ł  do Shernes, iego bandera p o w ie w a  

s a  fregacie A ntylopie .

Regimentu tnilicyi w  S nabrzeżnych hrab- 

ftwach iuż są urządzone i w k ró tc e  dla nich o- 

b o z y  w ytk n ą .  Lord  Cornwaliis  , hr. Moira 

JJen. M o o r e , Cote & c. będą ich kommendan- 

tami. Pozawierano kontrakty  w zględem  2,000 

w o z o w y c h  koni. W  Irlandyi dzieią fię w iel­
kie uzbrajania.

5 Hiszpańskich w oien n ych, a 7 kupieckich 

srebrem naładowanych okrętow  zabierały  lię 

d. 1 S tyczn ia  z  w y s p  manilskich do Hiszpanii 
odpłyną c.

P . Piti: baw i fię ciągle w  W a ltn e r  C o s t le , 

gdzie go niedawno lord Mellville (  P. Dundas ) 

odwiedził.  Lord Sr. Vincent z o f t a ie p r z y  pre- 

z y d e n c tw ie  admiralicyi.

M ó w i ą , iakob y  w  portach francuzkich na 

angielskie o kręty  embargo w łażo n o. W B r e *  

scie ma w  krotce b yd ź  1 7  liniow ych okrętow  

gotow ych  do w y y ś c ia  pod żagle.

W P o r t s m u c ie ,  Plimucie i innych poe­

tach w s z y f lk ie  bateryie i twierdze maią b y d ź  

poltawione w danie  dolłateczney obrony , 1 16 

l in iow ych  okrętow  uzbraiaią, między któremi 

znayduią iię Salvodor del Mundo o 112  arma­

tach , i V i!le  de Pałis.

P odług n ay św ie ższy ch  doniesień z  Jamai- 

k i ,  (łan Fran cuzów  ni St. D om ingo od ich tam 

p rz y b y c ia  , jeszcze nie b y ł  tak po m yśln y  iak 

teraz. Mądre kroki jenerała Rosz amba spra­

w i ł y  wielkie wrażenie na Murzynach. W y d a ł  

on odezw ę w z y w a i ą c  ich do powrotu na plan- 

t a c y e , 1 p r z y rz e k ł  im zupełne przebaczenie. 

W i e l u  M u r z y n ó w ,  m ię d z y  któremi duch z a ­

jadłości z w o ln ia ł ,  pópowracało do dom ow . 

M ała  francuzka eskadra z  posiłkami w o y s k o -  

wemi p r z y b y ła  zn ow u  do St. Domingo.
Kongres amerykański d. 2 Lutego uchwa­

lił  przediięw ziąc  kroki ku uzyskaniu su Fran- 

cyi wynadgrodzenia za te amerykańskie okrę­

ty  , które dawniey za nieprawą z d o b y cz  u z m -  

no. G d y  dotychczas wielu chorych M u r z y ­

n ów  z  St. Dom ingo do A m e ry k i  północnej! 

p r z y b y w a ł o , zaczem uftuwy w zględem  w p u ­

szczania cudzoziem ców maią b yd ź  oboflrzone. 

—  S ły c h a c ,  że Francuzi obeym uiący  obie 

F l o r y d y ,  maią wiele o k rętow  z  mnoftwem ro ­

botników na rzek ę  M a r y  w y s ł a ł  dla ścinania 

d rze w a  zdolnego do budow y o k rę to w  i za ło­

żenia w arsztató w  na t e y  w y s p ie .

Z  Gibraltaru pod d. 24 Lutego donoszą. 

że tam n a d z w y cz a y n e  zimna p an ow ały .  N a  

sz c z y c ie  sk a ły  z  narzł lod bardzo g r u b y , 

w s z y f lk ie  trawniki i z a s ie w y  w  o k o lic y  zo- 

fta ły  zniszczone. Chłopi hiszpańscy zorali na 

now o sw e  pola dla zasiania i c h , a w z g ó r z a  

grenadskie w  Hiszpanii przez 6 'ty g o d n i  ciągle 

b y ł y  grubym  lodem okryte.
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Z  K artageny .hiszpańskiey donoszą , że  

tam 5 liniowych i wiele innych woięnnych 

o krętow  rozbroion®, robotnikow portow ych  

rozpuszczon o, i że w  składach brakuie matę- 

r y a ło w  do uzbraiania okrętow.

M ó w ią  że zjarm utu i Sherness w y p ł y ­

nie eskadra dla krążenia na morzu połno- 

-cnem.

Z  Dublina donoszą , ze  major Sirr z a d a ­

niem znaku udał fię na mieysce Dolplins, B«r- 

neu , gdzie 84 pik oso b łiw szey  form y znale­

ziono.

D z i s i e j s z a  gazeta dworska mieści w  so­

bie co n adep n ie:
“ D epesze dziś :rano nadeszłe od amba­

sadora J. K . M . lorda £'gina po dd. 15 S t y c z ­

nia w  Konfturuynopolu d itowane donoszą , że  

kłótnie m ię d zy  Porta i beiarni za  pośredni ■ 

ctwem naszego ambafladora szczęś l iw ie  zago- 

dzone z o f l a ł y . ,,

O p ró cz  ro zk a zo m  w y s ła n y c h  do M alty ,  

^hr-miano także w y s ł a ć  ro z k a z  nic opuszczania 

A lexan d ry i.

Nasza gazeta dworska pęfiia ieft adresów 

p o w in szow n y ch do K ró la  z  powodu rozpro­

szenia spisku.

Kazania  Zollikofera  o godności c z ło w ie ­

ka przełożone na angielskie przez T o o k a  człon­

ka to w a r z y f t w a  królew skiego w y s z ł y  w  2 

tomach.
N asze  g a zety  mieszczą w  sobie naftępu- 

ią cy  lift z  L iz b o n y  pod dniem 12 t. m. pi­

sa n y  :
“  Jenerał Lasnes znow u tu p r z y b y ł  i 

zara z  uwiadomił X c ia  Regenta, żc znow u 

s w o y  d y p lo m a ty czn y  urząd r o z p o c z ą ł ,  i :e 

iednak nie p ie rw ey  może fię na audyencyi po­

k a z a ć ,  aż mimftrowie , k tó r z y  w  czasie iego 

odiazdu w o d z e  rządu t r z y m a l i , oddalonymi 

zoftaną. X ż ę  ulłępuiąc okolicznościom , od­

dalił niektórych miniftrow-, a innych na ich

3  X
nneysce p r z y w o ła ł .  R ząd nortugalski p o zw o ­

lił p r z y w o z u  zagr, mąki z  opłatą 40 Rees 

p.er A lquier. „

D n ia  25. M arca.

K r ó l  Jmc dziś 'ogodzin ie  9 rano chciał 

odiechac zrodzeńftwem do W in d s o r u ,  zaba­

w i ł  iednak do 12 dla naradzeń z miniftrami. 

W  (Ironie zachodniey miajda rokuią p o ko y  z 

depeszow w c z o ra y  wieczorem do lordaHawkes- 

b ury  p rzyw iezion ych . D z iś  w  C i ty  g ło s z o n o ,  

że lenerał A n d re o fly  o trzym ał rozkaz w y -  

iazdu inni u tr z y m y w a li ,  że zmiana w  minifte- 

rym  nafląpi, a in n i , że lord W h ith w o n h  ieft 
o d w o ła n y  z  P a r y ż a . .

"W c zo ra ysza  minifteryalna wieczorna ga­

zeta the Sun ( S ło ń c e )  mieści w  sobie co na- 

ftępme: “  J M . Stuart p r z y b y ł  tu z  AIexan-

dryi.  W o j s k a  nasze inż opuściły to .miałko, 

skoro umowa p rzez  lorda Elgina zawarta r a  

k o r z y ś ć  beiow w y p a d ła .  W o y s k a  nasze 

m iały  fię udadż do M a lty .  Jenerał Stuart p r z y ­

b y ł  tu przez  P aryż  i zaraz  po p r z y b y c ia  

odwiedził  i X c i a  Jorku i lorda Hawkesbu-

ry- „
Sekretarz lorda Elgina p r z y b y ł  'z Kutt- 

ftantynooola d. 2g t. m.

P o se ł  saski hr. B ri ih l , którego gazery  U- 

m o r z y ły ,  ż y ie  i e s z c z e , ale choroba : ego b ar­

dzo ieft niebezpieczna.

P oseł hefienkaflelski jenerał Baumeifter 

op uszczony  od sw y ch  le k a rzy  za czy n a  p r z y ­

chodzie do zdrowia. Baron Hardenberg b a w i  

fię teraz w  Londynie.

Lord H a w k esb u ry  uwiadomił przed 3 

dniami batawskiego posła Ob. Schimelpennika , 

i żądał aby swemu rządow i doniosł urzędow- 

nie , że  d. 16 Lifiropada przylądek dobrey na­

dziei w oy.sk015 batawskim uroczyście oddano, 

p rzez  co w s z y f tk ie  sp o ry  zn ik ły  , i ta osada 

powróciła pod rząd hollenderski. Zapewniaią, 

że jenerał angielski zanadto r o z s z e r z y ł  dane
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s o b i c / ^ ż k a z y , g d y  zabrane na okręty  w o y -  

ska zaraz, na Jąd wysadził.

O kręt l in iiow y i o o  armatni Y ic to r y  p r z y ­

gotowano dla lorda N elson a , który na morze 

śrzodzierfme popłynie.

X ż i a  Norfolk , Bedford, Northumber- 

land, Devonshire hrabia D e r b y  i w id u  lor­

dów o p p o z y c y y n y c h  zgromadzili fię w c z o r a y  

w  oberżach Korona i K o t w ic a ,  gdzie uchwa­

lili adres powinszowania K ró lo w i z  powodu 

szczęśliwego rozproszenia spisku. X ż ę  Nor­

folk uczynił  wmosek k tó ry  iednomyślnie przy-  

iętoj

W y i a z d  Tom asza Trigge do Gibraltaru 

ua fregacie Diamond ma nie zawodnie d. 3 

K w iem ia  r.aftąpic.

X i i ź ę  W a l l i i  dawał w c z o r a y  obiad, 

na k tórym  się X ią ż ę ta  fran cuzcy  i , poseł 
hanowerski baron Lentke znaydow ali.

" W c z o ra y  przybiegli  gońcy  z  Neapolu 

i  Rostocku do lorda H aw kesb ury .
W  Cbarlestcwnie o d k ryta  spisek okra­

dzenia b a n k u  p o łu d n io w o  - karolińskiego. W y -  

kopano przeyseie  podziemne dla doyścia do 

pieniędzy, a ieden cz ło w iek  z a w s z e  tam w  

celu w ykonania zamiaru zostaw ał ,  któremu 

w sp ó ln icy  żyw n o ści  dostarczau.

W c z o r a y  pobiegł stąd goniec do Peters­

burga.
W ie le  naszych  okrętów  w oien n ych krą­

ż y  teraz na kanale.

U yścfe  T a m iz y  o k ryte  iest statkami ar-  

jnatnemi i p ły  wara.cerm bateryami. Z  Plimutu 

w y p ły tr ę ia  44, arroatna fregata Boadicea na 

Bie-,?iad*onif przeznaczenie. Kontra admirał 

Campkeff o d p ły w a  na obce stanowisko. F r e ­

gata jufto popłynęła  aa krążenie, p r z y  brze­

gach ■francuzkieb, W  St. Mało i Cherburgii 

znayduie  się go francuzkieh armatnych batów 

i  w ie le  płaskich statków/

Francy a miała żądać od H iszp an ii, kby 

ta 7000 ludzi do Aliuorki w y s ła ła .

5 4  X
Lord  Moira przez  śwoią ostatnią pafryo- 

tyczuą m ow ę w  parlamencie z y s k a ł  powsze- 

cbną miłość u ludu , a w  fr lm dyi wiadomość 

o mianowaniu go wice królem tego kraiu spra­

w c a  wielką radość.

Na w c z o r a y s z e y  schadzce u kro lo w ey  

znaydowali się m iędzy innymi jenerał A n '  
dreofsy i poseł batawski.

G a z e ty  anierykyrskie m ó w ią ,  ze m iesz­

kań cy  am eryk a ń sc y , krórzy przez zamknięcie 

rzeki MiOijfi od Hiszpanów' wiele cierpią, 
flępuiącą proźbę do kongresu podali: ” Jeżli rząd 

nie będzie dzielnie traktować , te d y  mieszkań' 

c y  w  Tenefsee, K en taky, i połnocney stroiti® 

Millipi postanowili uzbroić się, sp łyn ąć  na do* 

rzeki statkam i, i żeglugę o tw o r z y ć  choćby ta 

n a y w ię e e y  kosztow ało  , a nawet chceby  rok*' 

ło  i w o y n ę  ściągnąć. —  O b c y  emiflaryusz® 

chcieli Indyanow  w  Senegu dó -woyny p r z e '  

c iw  amerykanom podburzyć. —  W  r .p .  w y "  

w o z  z  połnocney A m e ry k i  w y n o s i ł  72 mili' 

a w  zaprzeszłym. 93 mili, dołlarow-—  W y ^ l  
ęłani anyiclscy -Honmifsarza d a  T ryn id ad y  iuźf 

tam p rz y b y l i .

N a  sp rzedaży  zbioru malowideł po- P* 

Porterze przedarto 2 z ie lo r y s y  pędzla K la u d y '  

usza za 1350 a obraz Leonarda da VInci 2* 
800 g w in eo w ,

W " c z o r a y  kanclerz przyniós ł  do i z b y  

n iższey  następujące;

P oselstw o K rólew skie.

j .  K .  M ,  z w a ż y w s z y  zasługi kontra ad' 

uprała Jakoba Saumareza kawalera  orderu k ą '  

p ię tow eg o, a szczególniey  ieg,o odwagę i  z rę ' 

czflo.sć w  pobiciu przemagaiącey liotty  fran- 

cazko-biszpańskiey p r z y  K a d y x ie  d. 12 Lipca 

I801 żaleca ymernyiri członkom i z b y  n iższey  

w yzn a czen ie  otiemuź i z o o  f. szt. pensyi ro ' 

c zń sy  d o ż y w o tn ie . ,,  O b rady  w  tey  m ierz* 

odłożono do tusrępaiącego poiieuzeuił.
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D . 20 tn ow ił lord Folkstone p rzeciw k o  L ord Folkstone za b ia ł gL>s jjo wtórnie^

poprawom bilu milic-yi. Dotąd żądano posia- ”  Z a c n y  m ówca oskarża mię , ia 0 7 11 5̂
dania pewnego maiątku do otrzym ania o fficy- winien niechęci służenia w  m ilic y i, ^ rab- 

erstw a w  m ilicyi, dziś oso by bez maiątku z  nak za p ew n ie , żem lorda koni nen a ^  
p oło w ą żołdu mogą b yd ż  offieyeram i. T en  stw a prosił o iedno w  te y  m i e r z e  z  lecenie,

krok zniechęci o ffieyero w  m ilicyyn ych . go do tego czasu nie otrzym ałem . ,,
P . Sheridsn: Jeżeli kto w  d zis iey szy ch  P. Sheridan: M ó w i ł e m  w  og o ln o sci: te

czasach publicznego niebezpieczeństwa p o w -  go iestem zdania , źe iezli panicze n ie z e c ic ą  

staie przeciw krokom rządu kn obronie kra- s łu żyć  o y c z y z u i e , k r a y  bez obrony me 

iu w y m ierzo n y m  , powinien przynieść powo- dzie , bo offieyerowie, acz nie tak w y k w i  - 

d y  lepsze, i iaśnieysze od s łyszan ych  dopiero, tnie chowani s z c z e r z e y  mu się poświęcą, o 

G d y  nie iest rzeczą zupełnie niepodobną, aby zumiałem że zacn y  lord miał iuż w  tey  mierze 
®ie miał p r z y y ś d ź  czas , w  którym  będziem y zlecenie i. c ie s z ę  się s łysząc , źe p r zy n a y m m e y  

przymuszeni spotykać się na gruncie bretań- sam się go domagał , bo śmiem sądzie , że 

skim z nieprzyjacielem , n ależy  w ię c  dobry p rzyk ład  iego w ię c e y  przyniesie po żyt  u 

porządek ćwiczenie i karność do korpusow żeli m o w y .
tfilllicyynych w prow adzić.  Z a c n y  lord utrzy- D. 22. P .  Addington m ówił na po ę

niuie ,  że k a ż d y  maiętny ślachcic opuści mili- millicyynego billu. M ilicy i  s ło w  o 

CJ7 , skoro do n iey  p o ło w ożołd ow i offieyero- w inniśm y z w y c ię s t w a  w  E g ip c ie , uratow 

*>e w eyd ą . Jeżłi iednak rzad iest p r z y m u -  Irlandyi i t. d. bill m ih c y y u y  pvzyiet°.

L
Bżouy chw ycie  sie tych środkow , na kogo ż  W c z o r a y  kanclerz o ś w i a d c z y ł , t«l •

ma spadać ? J e ż e l i  młodzi panicze za nad- zbierać b ę d ^  g ło s y ,  a b y  Króla umocować Oo

to w  swoim krain roskoszom poświęceni , w  pożyczenia 4 mili. na skarbowe papiery. ̂
cW i l i  niebezpieczeństwa odm ow ią ‘ s w y c h  o- negday zezw olono na 920,000 f. szt.  na rozn

®łt)g k r a fo w i ,  a b y  usypiali na łonie hańby i w y d a t k ł w  7 ^
w fty a u  , albo na łowach łamali karki za  źw ie-  . Z  Hagi ci. 29. Marca.
.,z £m , trzebaż dla tego znieść m illycyą. (S ze- R ząd  od posła naszego w  A n glii ode
branie) Jestże ob ow iązan y rząd  odmawiać -wiadom ość, że lubo d. 3 1. P aździernika r. p. 

^ spąrcia biegłym  i dośw iadczonym  lecz ubo- w y sła n o  góbinetow y ro zk a z  do gubernatora 

gim offieyerom  , k tó r z y  chętnie sw e życie  po- przylądku dobrey n a d zie i, a b y  tey osady nam 

®w 'ęcaią na obronę o y c z y ź n y  ? (Szem ranie) leszcze nie od d a w ał, z  tem w szy d k ie m  inny 

**.0  c z y liż  m łodzi panicze mogą fię tak dalece ro zk az pod d. 16. L i f t y a d a  tamże w y sła n o  
P yszn ic z bogatych spadków , aby -  czasach aby ią nam w y d a ć : okręt z  tym  rozkazem  

niebezpieczeństwa odmawiali sw y c h  usług kra- ^ s z e d ł  d. 20. L iftopada na m orze , zatem 

W i  raczey , n iżb y  się mieli łą c z y ć  w  korpu- ta OSada iuż fię zapew ne w  ręku n aszych  

sy  ze ślach tą , która iakożk olw iek  nie tak bo- z nayduie.
8a ta , ztem w szystk iero  równe ma w y ch o w a- T a  w ażna urzędow na wiadomość spraw i-

i zdolność do ns}ug p u b l i c z n y c h  iak oni? tu tu miłe w ra że n ie , bo g d y b y  przylądek do‘ 

(Szem ranie) Spodziew am  się zatem , źe potrze- b re y  nadziei w  ręku angielskim z o fh ł  , b y ła - 

do obrony o y c z y z n y  kroki nie będą vn ę- b y  to nowa zaw ada do utrzym ania Pok° ’^  

CeV ^ ystaw io n em i na takow e za rzu ty . Bill now a trudność_ w  n egocyacyach p om * J  

th illicyyn y b y ł  po 2gi raz przeczytan y* F ran cyą  i A n glią .
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W c z o r a y  mit..der -francuzki ob. Semon- nych nauk, częścią ażeby podmeść to po-

w iile  odebrał z  P a r y ża  g o ń c a ,  że wkroczenie wszechnie dziwione z s w e y  piękności mtado],
i, c i- j  • i. ' a przez rewolucyą poduoadłe , częścią też Iż

14,000 w o y sk a  francuzkiego do naszey 1Zpltey p. ^  • 2 natury g 0P p0}0Ż^ ie’ , a £ tlłką pray-

ozdobione, sa.pa do tego zaprasza.
W  p ew nym  rześkim mieście baron Fene- 

lon , idąc w  roku 1301 z  w ieczorney  kompanii 
trochę podocbocon y, nie mógł do sw ego domu 
trafie. Patrol widząc go błąkaiącegę f ię ,  za­
brał go 1 zaprow adził  do - burmidrza. _ B ur-
mitrz pyta go surowem tonem : K m  iedeś ?
Jak fię n a z y w a s z  ?— Baron Fenelon. Odpowip- 
Burmidrz. Feuelon! Fenelor.! cudzoziemiec! 
K t o ż  za  ciebie rę c z y ?  do kogoż należysz? Fene­
lon 14 pochodzę z  familii arcy  biskupa K am brey-  
sklego. —  Burmistrz ( łagodufty  )  H i ! a r c y ­
biskup? Jedże on tu ?  Będzież za W P a n a  r ę ­
c z y ł ? —  Fenelon. On b y ł  nauczycielem X c i a  
Burgundy! i iuż 150 lat iak umarł. —  Bur- 
midrz. C o ż  to za drw in y '? U m a rły  przed 150 
laty  bedzie za niego r ę c z y ł .  —  Fenelon. O n  
wąulał sławnego Telemaka. —  Burmistrz^ (  ła-

ocJ okoliczności za w is ło .

Stan r z e c z y  m iędzy Fran cyą i Anglią 

ied z a w ik ła n y ,  ic-dnak fię nie zanofi koniecz­

nie na w o y n ę .

Z  R atyzbony d. 25. M a rca .

" W c z o r a y  seym  R z e s z y  ratyfikow ał 0- 

dateczny  reces w zględem  wynadgrodzeń. 

Treść  tego konKluzum ied nadępuiąca:

.. I . )  G łó w n a  uchwała deputacya pod d. 

25. p. m. iako ie d y n y  środek utrzymania 

szczęścia  i zw iąz ku  tak p o trze ln e y  sp okoy- 

n o ś c i , iako też dobrego porządku r z e c z y  
p rz y ym u ie  fię.

2 .)  D otych czaso w e u d a w y  R z e s z y ,  a
mianowicie traktat w e d fd sk i  i inne po nim na- S.mdniey). A  to co innego. 'W P a3

Ł fiinsfrypiitapm cłs-wrn^cm TSJCttlclKa. ? u*?ClZ16Z Ott
ftąpione tyle się ty lko  potwierdzaią., ile fię nie 

sprzeciwiaią lunewilskiemu traktatowi.

- 3 .)  Skład R z e s z y  w e  w szy d k ic h  nieod- 

nńenionych punktach iako to co do elektorów, 

x i ą ż ą t , d an ow  i r y c e r d w a  niemieckiego ,  i na 

p r z y s z ło ś ć  zacb ów u ią  fię.

4 )  Z  miefie fię podziękowanie J, C  K .  
M .  za  zwierzchniczą pieczołowitość o u t r z y ­

macie k b n d y t u c y i , mądre doprowadzenie do 

•szczęśliwego skutku negocyacyy-,  i nayuni- 

żeń sza  p ro źb a , aby  r a c z y ł  pośredniczącym 

m ocardwom  za ich dar .mną pieczołow It®ść o- 

k oło  ukończenia w a żn y ch  narodu interesów

n ayc zu lszą  w dzięczność  seym u o św ia d cz y ć .—  
C o  w s z y  (11; o —

5.)  P rz e z  ntyuniżeńszą u ch w ałę  do p o­
twierdzenia zw ierzch niczey  g ło w ie  R z e s z y  
podaie fię.

Z  ikon maltański w  Niemczech p rzy ią ł  
na fiebie zapłacenie d ługów  za X e ią  biskup* 
L e o d y ja k ie g o  83NOOO, a za B azyleysk iego  
biskupa 240,000 ryń.

R ozm aite W iadom ości.
Leiiliette profe/1'or pięknych kun sztów  w  

ś ro d k o w e y  szkoła departamentu Seicwany O l-  
se proponował rządowi frąncuzkiemu , ab y  w  
Y^erllalu z a ło ż y ć  główną s zk o łę  w y z w p l o -

siostrzeńcem sławnego 
z i  Ciebie r ę c z y ł ?  Jedże tu p r z y to m n y .  - ? 
Fenelon. E y  M ospanie! T e le m :k  iell X lą żka!  
—  Bjrm i Orz (  rozgn iew a n y )  Mosptnie ooż to , 
masz mnie za głupiego ? Z m a f f y  a rc y b is k u p ,  
X i ą ż k t  za zarę czy  cielą ? "W eś.ie go pod w ar-* 
t ę ,  poki poręk: zasiebie n ie d aw i!

G azeta  berlińska m iędzy  rozmaitemi w ia" 
dom ościm i p r z y w o d z i  co nadępule : — W  °* - 
ifcjtnich dniach Lutego ścięto w  W r o c ła w i u  p. 
cle L r . . .  za zabicie swoiey. kocnanki w  aomu 
hrabiny Lichrenau. N ie k tó r zy  doktorowie c z y ­
nili doświadczenia z  i ego g ło w ą  zaraz  po j e y  
odcięciu. K r z y c z a n o  do ucha , T r . . , T r .  . .  
c z y  znasz mnie ? O c z y  o t w o r z y ł y  fię 
i z w r ó c i ły  ku rey dronie, z k t ó r e y  głos pocho­
dził. Obrocono o c z y  ku słońcu i powieki ru­
s z a ł y  fię. W ło ż o n o  palec w  uda 1 b y ł  uką­
szon y . "Poruszono gwałt own'e t y  łgio w y  , a 
m uszkuiy  całey  tw a r z y  p o k u rc z y ły  fię. T e  i 
te n  podobne doświadczenia , czynione w  pier­
w s z y c h  trzech minutach zdaią fię d o w o d z ie ,  
iż  czucie trw a  ieszcze przez czas  nieiak, do 
ś c ię c iu .—  S ły c h a ć ,  iż m edyk W e n d t  zatru­
dnia fię
ścięcie
śmierci.

■ ułożeniem pisma d ow od zą cego , iż 
ied nayokrutnieyszą  z  w szystk ich

T o w a r z y d w o  przyiacioł  nauk w  "W ar­
s z a w ie ,  odprawi publiczne poliedzenie d. 5 
M aia r. b. o godzinie 10 zrana w  bibliotece 
X X .  P iia r jw .
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D O  NU 30.

GAZETY KRAKOWSKIEY
"Wt ł  S k ó d  ę  D n i a  13. K w i e t n i a  i 8^3.

0  D o b r o c i ,

Dobroć w ię c e y  się podobać z w y k ł a  w  
posiedzeniach, niżeli r o z u m ; wyobrażona na 
*warzy przyiemnieyszą iest nad piękność, w y -  
Stawia ona cnotę ozdobioną wszystkiemu ie y  
Wdziękami, uytnuie nawet nieco niekszałcowi 
U r o d n i ,  czyn i znośnemi głupstwa i zb ytku  
Hce brednie.

Nie ma na ś  wiecie ani z w i ą z k u ,  ani to­
w arzy stw a  , któreby utrzymać się czas długi 
Jbogło bez dobroci , albo p rzynaym niey  bez ia- 
" ie y ś  r z e c z y  Czyli  podobney do n i e y , c z y l i  
tez igy  zastępuiącey m iejsce. T o  zaś tak
*kocną iest p r a w d ą , iż  ludzie przymuszeni zo­
stali w ynaleść  gafunek dobroci sztuczney, c z y -  
1 artińcialney, którą nazwali polityką. G d y ż  *1-  

5btnowiwszy-się ieft naśladowaną albo udawaną, 
8lbo raczey  iest 'to' uprzeymośc , grzeczność' i 
•ągodaość nafiiralna , którą upodobało się przei- 
" o c z y c  w  sztukę. A  w ięc  oznaki dobroci nie 

rzadkie , gdy  zaś  rzecz  sama zostaie połą- 
c?°ną z  oznaką, nie ma na ten czas nic zdol- 
5leyszeg o  do pozyskania serc w szystk ich . 
f ' ecz bez dobroci istotney p o lityka  iest hipo- 
? r. y z y ą , która raz obrażona staje się ob rzyd -  

'YSzą niż bezbożność otwarta i o czyw ista .
_ W r e s z c ie  rodzi się powszechnie w r az  z  

^ lł>i, ieżeli nam ią Niebo dało. Z d ro w ie  , 
Pomyślności., dobra powodzenia tych  , z  któ- 

êrni ż y ie m y , to w s z y f łk o  m ówię ż y w i  ią i 
02w i i a , lecz nic ią nie zdoła r o zk rźew ić  w  

.  r°U , które iey  nieposiada zarodku. O w o -  
’ e^ s z c z ęsliwego temperamentu; ieft to 

, Q o  z  tych dóbr ,  które edukacya udoakona-
c m< > te le c z  ich nigdy nie nadaie.

~W ży c iu  tego uroiouego tnonarchy, k tó­
rego Ken ofo n  w y fta w ia  za  w z o r  iftotnym M o­
narchom ; w y fta w ia  on na każd e y  k att ie  phi— 
lantropią ( ludzkość) albo dobroć C y r u s a , ufil- 
nit nas przeświadczaiąc , że to b y ło  darem 
natury. C yru s  od kolebki , o k a z y w a ł  ten dar 
szaco w n y i w y iaśn ia ł  go w  całym ciągu ż y c ia  
swoiego. Co mówię ? ną śuiiertelnem nawet łożu 
c ie s z y  fie i winszuic soDie nie ty lko  , że dusza 
Lego uleci do autora sw riego , ale nadto, żc  
łącząc fie z  powszechną matką (łanie się 
ziemią. -Ciafi- iego będzie dobroczyńcą rodzar 
iu ludzkiego. Zakazuje  dzieciom swoun , a że b y  
nie zawierali, ani w  złocie, ani w  srebrze śmiertel­
ne z w ło k i  iego , niechea inaey mieć dla nich tru­
m ny, ia*1 ty lko  łono ziemi , które uzyzniae 
będą. Pisarz pospolity  nie b y łb y  w y m y ś l i ł  
powieści tak tk l iw e y  i tak śl.-chętny zbytek  za­
pału dhijludzkości okazui ącey. Nie^ zapewne ten 
rzut okazuie w  Xenofonie duszę pełną w iel­
kich w yobrażeń i przeietą czuciam ,  które 
swoiem u u ż y cz a  bohaterowi.-

C zytaiąc  s ła w n y  w y  iątek z  Salusta, gdzie 
.charąktery Cesara i Katona rak piękną z  siebie 
w y d a ią  sp rzeczn ość,  poftrzegamy , źe  zasadą 
charakteru Cesara ieft dobroć , i że z  p rzy ja ­
ciółmi i nieprzyjaciółmi , z  poufałemi i domo­
w n ik a m i , z  nieszczęśliwemi i w in o w ay ca m i,  
iego dobroć pod rozmaitemi polłaciamy z a w ­
sze  iefh taż sama,. Poftrzeg&my z.drugiey ftro- 
n y ,  iż  .sprawiedfiwji Kato w ię c e y  w  nas mr 
z uudza. uszanowania , niżeli miłości i ufności; 
zdaię fie ,  że sprawiedliwość w ła ś c iw szą  ieft 
naturze Boga , a pobłażanie, r  a u rz e  czło w ieka. 
Iftota niepotrzebuiąca odpuszczania może Hę
obchodzie z  k a ż d y  m w  miarę iego żasług. L :c z
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m y , k tó r y c h  naylepsze c z y n y  n.e lub’14 b y d ź  

roztrząsanemi ściśle, nie zdołam y b yd ź  nadtojła- 
godnemi , nadto litościwem i, ani nadto sl.ore- 
mi w  przebaczeniu nam podobn ym ; a (ląd bi­
tw o  p r ześw ia d czyć  Hę m ożna, iż ze w s z y d k ic h  
przeciwieńltw ludzkości,  tyę masz ani d z iw o-  
tw o r n ie y s z e y ,  ani oh yd n ieyszey ,  mogr le s z ­
c z e  powiedzieć ani nardziey  w y s z y d z e n ia  go- 
d n e y , iak surowość nieubłagana w  cz ło w ieku  
bez szacnnKu 1 cnoty.

U w a ż y c  atoli należy ,  że dobroć odpu- 
szczaiąca niema mieysca iak t y l k o  w  zw iażkii  
z w y c z a y n y i f i  powszechnym ż y c i a , i gdzie 
idzie oi^sobilłe nasze zniewagi.- bo w  urzędowa- 
niu publicznym sprawiedliwości, coby było  
pobłażeniem i litością dla iednego ob y  w itcU 
m ogło by  b yd ź  okrucieńftwem dla w szyftk ich  
innych.

Powiadaią , a n i w e i  w e sz ło  to za praw i­
d ł o ,  że d o b rzy  ludzie m esą to ci k tó rzy  nay- 
więcfey pofiadaią rozumu ; lecz nie opatruję ab y  
te mniemane prawidło nayniri e y s z y  miało 
fundament w  naturze rzecy^ 'W id z ę  przeciw­
n ie ,  że naym ądrzeysze u m y s ł y ,  iakie tylko 
zn a łe m , pofiaJ-iią zarazem n a y le p s z e , i nay- 
p ięknieysze Dusze. Z k ą dźe  tedy pochod zie mo­
że , przesąd tak K r z y w d z ą c y  dob ro ć?  Oto ten 
ieft ieźli się nie m ylę. Nayprzod psłeniest świat 
złe znaiąrych fię k tó r z y  z ochotą .̂to Horą ża' 
rozum co iesi złością, a z łośliw e skinienie rzu­
cone w  pofiedzertni,, tak te drobiazgowe łechce 
namiętności, iż nieuchybią nigdy dobrego p r z y  
ięcia. Smieią się ?. całego se-ca , a oto oszczer­
ca uznany i o k r z yk n io n y  za  w y s o c e  rozu nne- 
gcp. L e c z  coś fię n aycześc iey  zdarza, ten w y ­
soce r o z u m n y ,  ten rośmiechacz to w a rzys tw a  
układa w  s w e y  g ło w ie  wycinc książkę  ucie- 
szną i w y d a ią  ie ,  alec syta  nieznośnych nu­
d ó w  publiczność zna to dob rze ,  że rozum i 
z ł o ś ć ,  są to dwie r z e c z y  bardzo oddzielne, i 
pię tak fię m yli  iak zboczni czyte lnicy .

P ow tore co robi powątpiwanie cz y l i  c z ło ­
w ie k  naturalnie d o b ry  iest człowiekiem  rozu­
m n y m , iest i e  w  s ła b o ś c i , w  przeciwności, 
gdzie z ło ś l iw y  nieupatruie ty lko p r z y c z y n ę  
Śmiechu i b łyszczenia  z  szkodą innych , tam-

ten znaydule p r z y c z y n ę  smucema fię  ,  i
żałow an ia w  rów n ym  ndziale m iary rozumu; 
z ło ś liw y  ma z a w sze  p iekn ieysre p o le , ro zsze ­
rza fię podług upodobania, P o n ę ty ,  któreb y 
dobroć chciała mieć zagrzebane , on odko­
puje; n iedoskonałości, które p o k r y w a , albo 
w ym aw ia  , on okrutnie w y s z y d z a ;  gada. ni  
t o , cob y tamta nie p o zw o liła  sobie nawet po- 
m y ś lić , nie oszczędza, ani n ie p rz y ja c ió ł, aui 
p rzy ia c io f , ar.i d o b ro d z.e io w , nic go me 
w strzy m u ie , nic nie zatrudnia b y le  ty lk o  mo- 
w iouo o nim że ma ro zu m ; mc zatem nie iest 
dziw nego , że  skutkuie ieśzcze ła tw ie y  niż 
dusza i )b>-a i uczciw a. Śmiele p o ysć  można 
o zakład  iż  kupiec oszukuiący p ręd zey  się-zbo- 
gaci niź kolega ie g o , m siący sumienie i za­
s a d y .

■ II W » — > —  t mmm- ■—

C E  N  A  Z  Ó O  Z

X

N a targa w Krakowie d. 12, Kwietnia 1803. 
Korzec Pszenicy - zl. poi. 27 do-30.

—  Ż y ta  -  -   ---------------24 —  26.
Jęcz niema -  -  -  —  —. 13 —  195*

—  O w sa  -  -  -  r —» —  13 —  14.
—  G roch -  -  -  ------------ 25 —  27 .
—  J£afzyiailąuey  -----    4 2 — 48*

W  iViednia d. 2. Kw ietnia.
Meca yynofzaca 26 nafzych gircy:

—  PJzertfcy -  -  zł, p o i. 2 1  do 3 ^
—  7,y ca - - -   ------   20 —  24.
—  Jęczm ieni? “ -   ------------ 16  —  r$ .
—  0 w s ?  - r  - -  —, —  1 3  1 5 .

W  ń ry n it d. 1. Kwietnia.
Meca Pfzenicy -  -  -  -  z ł .  poi. 22 do 24..

—  Zyta - -  -  -   -----------17 —  20.
—  Jęczm ienia -  -   ------------ 14  •—  15.
—  O wsa - -  - — * 10 —  I I .
—  Prosa - -  -----   —  20 —  22.

TV Gdańska d. 26. M arca.
Szefel czyli pól korca nafzego yy monecie 

pruskiey :
—  Pfzenica -  - zł, poi. 12 do 14,
—  Żyto - - r  10 —  12.
—  Jęcz mieli -  - —  —  7 i —  8*
—  O w ie s  -  ------------- - 5 —  6 .

D O N I E S I E N I A .
N a  m ocy Gubernialnego W y s o k ie g o  R ozporządzenia dd. 27 S tyczn ia  r. b. N r. 1360 b ? ' 

d zie  pusty plac szpitalny w  Chrzan ow ie w  dobrym  położeniu b lisko k o śc io ła , z  gruntem przjl 
O lkuskim  gościńcu le ż ą c y  w  dziedzicrw.o sp rzed an y, k tó ry  to plac od wschodu słońca 49  * tdkći 

O d  p o łn ocy  -  -■ -  - ' -  _ - 29 '
Szerokości z  iedney strony -  -  - - - -  -  56! Iw> %
I  drugiey -  - -  40Ś, skic*
Ł o k c i długości w  sobie zaw iera .
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L icy ta n ci w i ę c ,  k tó r z y  następuiące k o n d y ć y t  w y p e łn ić  ch cą , aa dzień 9-6 K w ietn ik  r.- 

b . o io t e y  godzinie zrana do tiFeyszego C , h ’ urzędu fię zapraszaią.
Tmo. P-owieien będzie k a żo y  licytant z pretium fisci które 100 ryn . w y n o s i ,  io tą  część  

pro V adio  przed Ik y ta c y ą  z ł o ż y ć ,  które to w szy stk im  po skoticzoney J ic y ia c y i ( .op ru cz tego 
ktÓTy ten plac z a k u p i)  natychmiast powrocone będzie.

zd o  Musi p> n ad eszłey  approbacyi od w y so k ie g o  guberniom , w  przeciągu 14: dni całko-* 
Wite pretimn złożone b y d ź . '

5M0 K upiciel nie może in a c ze y  na tym  placu iak ty lk o  z  tw ardego m ateiyału , to  test ka­
mieni * i c e g ły  , fię stawiać.

4to Ż yd zi do te y  U cytacyi p rzyp u szezon i nie będą.
Z  C . K .  U rzędu D y stry k to w e g o . W  Olkuszu d 30 M arca X8<>3-

Schottek.
M agillrat M iafia C . K . Stołecznego K r a k o w a n in ie y s z y m  obw ieszczenie podaie du w ia ­

dom ości, iż ltcytacya pufłek doktors m ed y cyn y  Samuelson na K azim ierzu  pod N r. 123 leżą­
c y c h  ryn . 1230 oszacow an ych  od Sądu iefi d op u szczo n a, i do iey  uskutecznienia termii po­
w tó rn y  na dzień 21 K w ietnia r. b. o godzinie 3  po ppłudniu tu w  sądzie p rzezn aczon y zo fia ł.

K to b y  sobie przeto ż y c z y ł  ie nabyć niećhay fię na oznaczonym  w y ż e y  ezafie i mieysciit 
z n a y d a ie .—  W ie r z y c ie le  za ś praw o za fiaw u  nań m aiący napumiiiaią f i ę , ażeb y nie oczekuiąc 
w  tey  mierze osobnych pow ołań pravr sw oich p iln o w a li, in aczey  k to b y  fię z  sw oiem i preten- 
iyam i w c za lie  d icytacyi nie z g ło li ł ,  żaden w ię c e y  na niego co do podziału sza cu n k o w ey  sum - 
ty y  w zgiąd  n ran y  nie będzie.

D r  dach,
Z  R ady M agistratu C. K. M iasta Stołecznego Krakowa.

D n ia  i g  Lutego  1802 roku.
K ozłow sk i.

Z e  (Trony C es. K^ol zaćhoanio g a lic y y sk ię y  dóbr kra io w ych  A dm in iftracyi m niey- 
s-zym  wiadom o fię c z y n i ,  iż dni~ 25. p r z y s z  ego mieliąca K w ietn ia  r. t. o  gudzinie 9tey 
*  ran i w  kancelaryi te y ż e  A dm iniftracjfi na S. ]ana u licy  w  kam ienicy W go K asparego na 
p ierw szym  pięt-ze 4 do kam era ln ej propm acyi k ra k o w sk iey  należące dom y s z y n k o w n e , 
M ianowicie ieden w  królew skim  ogrodzie pod Nrem . 065. drugi na gruncie latarnia zw a n y m  
pod Nretn. 260. trzeci w  królewskim  zam ku pod N rem . ^4. c z w a r ty  to samo w  zam ku 
królew skim  pod Nrem 132. od Ig o  Ma"! bieżącego a ż do oflatniego Października p rzy sz łe g o  
roku , to iest na półtora roku p f-e z  licyta cyą  w  aręcp w y p u szczo n e  b^dą.

W  K ra k o w ie  dnia 3 ig o  M arca l 8° 3-
D iesing Sekretarz.

Z  nakazu w y so k ieg o  C . K . Gunemium pod d. I l  utego 1&J3 liczną 1209 , będzie dnia 
»8 K w ietnia b. r. w  tuteyszó - cyrk u ło w ym  mieście P roszow icach w  z w y c z a y n e y  godzinie 
przed i popołudniow ey targow e i ntieyscow e p rzez publiczną licytacyą  od igo  Maia l8 «3 
końca 18 >4 na rok ieden i sześć m iesięcy n a y w ię c e y  offiaruiącaimi w  d zierżaw ę w y p u szczo n e. 
Cena fiskalnu po odtrąceniu k o szto w  zaw iad yw an ia  na dziesięć od sta policzonych w yn o si 112  
ryń . ? kr.

M aiący  zatym  ochotę d zierżaw ien ia , w y ią w s z y  Z y d o w  staną na dniu pomieniouym w  
mieście Prosowicach z  dziesięciosetnym  zakładem  , gdzie im taryfa w zględem  poboru targo­
w eg o  i m ieyseow ego do p rzeyrzen ia  podana będzie ,  którą w  urzędzie cyrkularnym  codzien­
nie p rze y rze ć  można.

W  K ra k o w ie  dnia 2go M arca 1803 R oku.
Riedheim .

P o n iew aż oprocz iuż ogłoszonycn na dniu 21 p rzy sz łe g o  miesiąca K w ietnia w  tu te y sze y  
u rzęd o w ey  kancellaryi m ających się D o b i lic y to w a ć , także K r . Starostwo Dem be w  cyrku le  
Siealeckim  położone 1 Dobra Brostow ka w  Lube'skipi cyrkule znayduiące się przez licy ta cyą  w  
d zierżaw ę w y p u szc zc  ie b ęd ą, przeto ninieyszym  pow szechnie o tym  wiadom o się czyn i.

Z  C . K .  Zachodnio G a lic y y s k ię y  D obr k ra io w y ch  Adm inistracyi.
W  K rakow ie duia 24 M arca 1803-

D iefin g, sekretarz..
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C .  R .  Sądy Szlacheckie Lubelskie G a l i c j i  Zachodniey uwiad«ąiihią niniąysnym R d yktem
w s z y s t k ic h ,  którym b y tylko o tym  wiedzieć n ależa ło , iż  V / iK to -y t  Rosińska z początki* ro* 
ku I g o i  tHtay w  Lublinie bez potomnie umarła- G d y  za* ic y  sukcefsorowje tureyszym  C  K. 
Sądom nie są wiado n i , za tym  w s z y s c y ,  k tó r z y  tylko tey sukcefsyi iako dziedzictw* na nich 
spadłego osiągnąć pragną, ninicyszyin się p rzyw ołują  , a b y  w  przeciąga roku jednego i niedziel 
Sześć względem przyięcia  lub zrzeczenia się ;ego aa nich spadłego dziedzictwa do tureyszych 
się Sądów z g ło s i l i ,  i prawo do teyże  sukceflyi o k a la l i ,  g d y ?  iuaczey ta sukcelsya  z  uRano- 
Wionym kuratorem adwokatem Madanem w e  w szyR k ich  s w y c h  krokach mer-w .ktowac się bę­
dzie i w  te y  mierze zgodme z  P ra w a  C y  iriinego Części II. Rozdziałem  X  V IfI  postąpi się.

G o la fz tw sk i.
G ru szecki.
M iinch. 

Z  Rady  C, K Sąd: Szlach: Lubel: Galicy i  Pachodttiey 
Dan w Lublinie  17  LutegĄ  1303.

SaHąneck.
- r  jto? •  ̂ r * & .  %#■

C . K  Sąd y  Szlacheckie K rakow skie  G a licy i  Zachodaiey Edydttem nin ieyszym  Panią Bar 
b srę  Dębicką w z y w a ią ;  ażeby deklaracyą- w zgTłd&n obięcia z dobrodzieystwem prawa i in­
wentarza dziedzictwa po ś. p. W ic ie  YT odeście Dębickim pozostałego tym  pewuiey podała, 
ile że w  przeciwnym  przypadku maiąteK ten pod d b ż o te n  sąd o w ym  dotąd zostaw »c b ę d z ie ,  
dopoKi otiu za zmarłą ogłoszoną nie zostanie. Dano w  K ra k o w ie  d. 22 Grudnia 1002 roku. 

g foztf de N tkorow icz.
K a rol de R einheim .

O!'hrafiiańs/ti.
MagiRrat MiaRa C . K . Lublina w szy R k im  , komu o rem w iedzieć n ależy, n m ieyszym  

jEdyktem do wiadom ości podaie: Iż  j d y  lic y u e y a , rudero w D aszcn m w skich m ra? z n  [leżącym  
do nich placem , tu w  Lublinie pod "Sr. 102 i' 163 s y tu o w a n y c h , na dniu 19 L utego r. b. dla 
niedoRatku licytantów  sw ego skutku fik o trzy m a ła , przeto nowa 3 c‘.a lieyracya- tycn że rade- 
ifow  DaswnićiW skich na dzień 20 K w ietnia 18->3 ie  ̂ w y zn a c zo n a ; tnaiący zrtym  ochotę l i c y ­
tow ani^, .naią fię w  w y zn a c zo n y m  terminie z  rana o g  >dzinie• 9*jia ratuszu m ieyskim  zn ayd o- 
Wąc. — : Pretium Fisci tych że Rnderoy, ieft w yzn aczon e 4801 ryń . 30 kr.

Dan w  Lublinie dnia 12 M arca: l8c>3-
Engbricht

Z  R a d y  MagiRratu MiaRa Ces. Kroi. Lublina.
■*" “ ' u  - - ■'* gfuszow ski, sekr.

r *
P r z e z  C. K .  Ju ry sd y k cy ą  kameralną N  iwomteyską w s z y R k im , k tó ry  n o tym .wiedzieć 

‘n a l e ż y , rtiucą ninieyszego E dyktu  wiadomo Rę czyr.i , źe do ukończenia pe^traktacyi m a i ły ,  
pó śmierci Antoniego Krupińskiego b yw sz e g o  kallyera  miafta Nowego K o rc zyn a  p o z o R a łe y ,  
na inRaneyą sukcelTorow dzień 20 M tia  r. b. o godzinie yuey przed' południem w y z n a c z o n y  
łeR ażeby tedy z  tą rzeczoną mafią sąd iniescowy należycie pofłąpic. • d z ia ł 'd z ie d z ic tw a  j -  
tz y n ić  m ó g ł , przeto w s z y s c y  kredycorowie , oądź prawem sukceflyi ,  albo długu ja k ie g o ,  
Iud iub in szy  n sposobem do teyże  mafl'y pretenflye maiący do prawnego okazania i Rkaddor 
wania o n e y ie  tym  p e w n e y n a  dniu w y z n a c z o n y m  w  tn teyszy  iu rysd yk cy .  ż w y w a i ?  tię , po­
nieważ inaczy  po upłynionym tym  terminie • z  t.ey m d l y  w y łą czo n i  i w ię c e y  słttcbaui nie 
będą, każdemu zaś arawe^u sukcefTorowi należąca poreya w yd an ą  zoRanie.

W N o w y m  mieście K o r c z y n  dnia 18 M arca l 8t>3 >
K ubcr.

Z  U rzęau C . K .  Ju rysd yk cyi Ram eralney N c w om ieyekiey.
Baldini.

(Trzy dzifieyszey G dżecie znayduie Jt? drugi dodatek.)



D O D A T E K  D R U G I

D  0  N r u  3 0 .
v I -

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E *

W  K r a k o w ie  dnia 13 . K w ie tn ia  1803.

D O N I E S I E N I A .

O .K . są d y  szlacheckie K rakow sk ie  G a licy i zachodniey Edyktem. 'n io ieyszym  publicznie 
wiadom o c zy n ią : że dobra P ęeła w ice  w  cyrku le  Sandotnirskim jeżące, S ab b y M ikułow skiego 
d z ie d z ic zn e , na żądanie praw e n pokony w aiącego D aw id a  A bbega ^ci raz na lic y ia c y ą  pu- 
b ’ iczną dnia 18 C zerw ca l 3 °3  roku odprawiać fię tnaiącą w y lla w io n e  będą pod tym  w S ru *- 
kiem : że kupuiący pięć części szacunku na licy ta c y i ofiarowanego w  przeciągu dni 30 do tu- 
teyszegu  depozytu  sądow ego z ło ż y ć ., szoftą za ś  część  sza cu n k u , aż da ukończenia sp ra w y  
-w zględen pretendowanego p rzez W in cen tego i D om inika M ikułow skich  brffci do szoftey  c z ę ­
ści dóbr P ęcław iee W o lic a  zw a n e y  .p ra w a  d zied zic tw a , na tych że dobrach ubespieczyć p o­
winien.

W s z y s c y  za'ym  dobra wspom nione kupię sonie ż y c z ą c y  w z y w a lą  f ię :  a żeb y  na dniu 
rzeczonym  0 godzinie 9 zrana w C .  K .  sąd ich tuteyszych  rnęli; w ie rz y c ie le  i f i  w s z y s c y -  
Ua dobrach tych ubespieczeni , k tó r z y  osobneg * w ezw a n ia  spodziew ać fię nie m aią, upom ina- 
ią (Tę ztem  oftrzeżeniem ; że o w i ,  k tó rzy  fię w  termininie w yzn a czo n y m  nie zgłoszą, jh i da 
Jtu-miącego c zy li gp>eym liącego tfc d o b ra , ani też do dóbr sam ych żadnego iuż praw a mieć nie 
będą , ale g w e y  sa tysfa k cy i z  szacunku sp ize d a ży  lub z  innego maiątku dłużnika sw ego 
szukiw ac muszą W  K ra k o w ie  dnia 8 fcutęgo 18^3* 

jfo ze f Je N ik era w in .
C hrajliańsH •
Br zorad.

Z  Rady C. K. sądów Szlacheckich Krakowkich G a lv y i Zachodniey.
.Elsner.

C .  K .  Gubernium G a lic y i Z a c h o d n ie y .— "W zględem  dofhrczenia  św iec  w o sk o w y c h .
D ziew icCm ftego M aia 1 r. w C .  K .  gubernialney d y re k cy i e x p e d y to w e y , w  K ra k o w ie  

doitarczanie św iec w o sk o w y ch  dla C . K . G ubernium , Ć . K . T ryb u n ału  a p p e lla c y y n e g c , C .  
K . są no w  szlacneckich K ra k o w sk ic h , prow incyorralney B uchalteryi r z ą d o w e y , Skarbu w y  
płacaiącsgo. k a fiy  b an k o ce tlo w ey , adm iniftrary c e ln e y , tabakow o-srem plow ey, 1 dóbr rzą ­
d o w y c h , k ra ie w e y  d y re k c y i budoW niczey, U rzędu menniczno - probiernego , F iskaln ego, 
D y re k c y i p o lic y y n e y , U rzędu jeneralno-taxa!nego , 3 K rak ow skiego  sądu karzącego, n ak 'ń ięc  
także dla C . K . sądów  szlacheckich i karzących  w  Lublinie na rok ieden tęnit w  d zierżaw ę 
W ypuszczone zoftan ie, k tó ry  fię podeym ie doftaw iać naylepszego materiału w  cenach n ay -
tańszych.

W r e s z c ie  powinien k a żd y  ochotę dzierżaw ienia m aiący fiaiąc do licy ta cyi dla zabezpie­
czenia skarbu op 3 trzyć fię kaucyą w  go to w ych  pieniądzach lub p ro ręk o y m ią , i za k ła d em , 
któren zaraz przed lic y ta c y ą  z a lic z y ć  n a le ży , i tym  licy ta n to m , co nie podali n a y le p szcy  ofia­
r y  , natychm jąft po <akończonęy lic y ta c y i o d d a n y , temu zaś co n aylepszą podał ofiarę po 
A p ro b o w a n ym  od rządów  kraiew ych  dziele lśey ta cy y n y m  , i zatw ierdzonym  kontral cif ciq 
łum m y z ło ż y ć  fię m aiącey kau cyi p o lic zo n y , lub po z ło żo tie y  kau eyi pó w rocon y b ę d z ie , 
P rzeciw n ie zaś , ieże lib y  kontrahent przed zaw arciem  konkraktu odfiąpił za licyto w a n o y dzier­
ż a w y  ni rzecz  skarbu przepadnie.



T y fią c  z ł .  ryń . uftsnow iono ńa n alięyą od doftarczetlia, św ie c  w o sk o w y c h  a bI!sko
ad, ryń . na zakład. 1 ‘  o

Reszta w arun ków  może b y d ź  'przeyrzana w  dyrekcykgubernialnego e x ? e d v tu , do k tó re *  
z a ty m  w p r z ó d  udać fię potrzeba. W  K rakow ie  d. 25 Marca 1803. *

W idm am i.
C . K .  sądy  szlacheckie K rakow skie  G a lic y i  zachodniey oznaymuią tym Edyktem  Panu 

K a ro lo w i  G łęb o c kie m u : że Pan Felicyan Ł ę s k i  u sądów  tych —  o pr2ei»cie s p r a w v  p rze z  
Z y d a  Szaię M ó y z e s z a  względem sum m y 350 czer. złotych' i 50 k orcy  ż y ta  lub in acz-y  w z g l ę ­
dem 20 korcy  pszenicy  1 150 k o r c y  ż y t a  jntentow aney —  żałobę na niego p o d ał ,  i o nomoc 
sądu ile sprawiedliwość w ym ag a  prosił. -

G d y  zaś sądy te, nie maiąc w iado m ości,  gdzie on z o t l a i e l u b  c z y  w  cale w  C  K  
pauftwach dziedzicznych znaydm e f i ę , onemuż K aro lo w i Głębockiemu adwokata tuteysze- 
g o  Pana M iłkow skiego  z  iego szkodą i kosztem zaftępeą p o fb m o w iły ,  z  k tórym  proces 
ten (łesownie do tTftawy są d o w ey  na Ces. K ró l. pańlłwa dziedziczne przep isiuey  rozpocznie 
lię i ukończony b ę d z ie ,  on przeto Edyktem  n in ie jsz y m  t ^ k o ń c e m  upom ną Ce.- -ażeby 
dnia 14 Maia r. b. sam ftan ą ł, albo ieżeli iakie ma prawa swoiego d o w o d y ,  te zaften cy w y ­
znaczonemu wcześnie p r z e s ła ł , albo nakonk-c innego rm b ie  patrona o b r a ł , tego sądom tu­
t e j s z y m  w ym ien ił  i podług przepisu tych Środkow  pbkwa u ż y w a ł ,  które do s w e y  ob ro n y  
z a  nayskutecznieyszel osądzi;  g d y ż  w  p rzeciw nym  razie w szelką  niedogodność z  zaniedba^ 
n tf  wyniknąć mogącą, sam by sobie podług opiewu C .K .  p r a w ,  przypisać b y ł  winien 

P od  mebytiK sc JW Ł P rezesa. *:
J .  F . h ra ttjś.
G hrajliański.
B rzo ra d .

Z  Rady C. K . sądów szlacheckich Gcilicvi Zachodniey.
. t K rakow ie dnia  gg e . L u teg o  1803 roku.

. Sterneck.
C* Szła cnec Kie K rak o w slu e  G a lic y i  Z&cfrodnieyK dyktę!ti n in ie y s z y n  pu b liczn ie

wiadom o c z y n i ą - ze dobra K Iw atki do sukceflnrow ś. p. P aw ła  K urdw an ow skiego n a leżą ce, 
w  cyrk ule Radomskim leżące z  swemi; prźyległościami przez l ic y t a c ją  publiczną pod warun­
kami nalłepuiącemi sprzedanie bedą.

1 )  Ż e  licytacya rżeczo n yth  debr K lw a tk i  z  prżyległościami , od szacunku są d o w ey  de- 
ta xacyi  w  summie 91,456 2ł. poł. uftanowionego za cżyn ac  fie maiaca , ledynie z  kap ującym i,  
k t ó r z y  rizieliątą. częśc tego szacunku iako wadyuin z ł o ż a ,  o d b yw a ć  fię b idzie.

2 )  ż e  n ayw iększą  summę daiący kupiec ,  szacunek offiarowany w  dniach 14 od odbytey 
Iicytacyi do depozytu sądowego z ł o ż y ć  powinien tym  pew niey. g d y ż  w  przeciw nym  razie z ie g o  
szkodą i iego kosztem nowa licytacya rozpisana będzie;  w y j ą w s z y  jednak i

3 )  T rzec ią  część  offiarowanego szacunku przez kupca , ia^o porcyą małoletniego K a je ­
tana K urdw an ow skiego^ tyczącą f i ę , która trzecia^ część za zapisanemu b y d ź  maiącem bespie- 
czeń flw em  i opłatą pięć procentow ey prow z y i  aż do naftąpić m aiącey w ieloletności tegoż ma­
łoletniego p r z y  kupującym  ulokowana zoflanie.
i W s z y s c y  zatem dóbr wspomnionych pod wyrażonemu warunkami kupnem sebie nabydź 
ż y c z ą c y ,  na dzień 21 C ze rw ca  r. b. na godzinę 9 zrańa w z y w a i ą  f ię ,  z tym  dodatkiem / ż e  
wolno im ieft w  są d o w ey  regi/Iraturze akt detaxacyi dóbr rzeczon ych  p r z e y ź T z y e  sob ie ,  lub  
p rzez  kopiią w y i ą ć .  W  K rakow ie  dnia 12 Lutego 1803.

Pod ńiebytność J W . P rezesa.
J .  F .  K ra ufs.
C hrajlia hski. ,
B rzo ra d .

Z  Rady Ces. Kroi, sądów szlacheckich Galicyi zachodniey.
Bubna

C . K .  są d y  szlacheckie K rakow skie  G a lic y i zachodniey E dyktem  ninieyszym  w iadom o 
yzy n ią  w s z y f ik im ,  którym  o tym  wiedzieó należy : że na żądanie Leonarda Bierzyńskiego w  
ea d o sy ć  uczynienie/summy prawnie w y d o b y  tey  80,000 z ł .  pol. z  pro-wizyą ed dnia p ą  Ć ze r-  
w c a  1799 roku po 5 od fia iako też drugiey summy r o ,o o o -zł. poi, z p r o w i z y ą  od dnia 24 
Maia 1796 roku po 5 od Ha rachować (Tę maiącą i kosztem na E x e k u c y ą  w  k w o cie  Ig 5  z ł .  
ry ń . 54 kr. w y ło ż o n y m  i nadal ie szc ze  łożonym  b yd ź  m a ią c y m , dobra B e d ln o , K o p a n in y ,



f r z y b y s z m a t  , G fa sze id w  V W  jerzckoyrbko w  cyrkule  Konieckjłfr leżące , Filipa L?bisze*rski<ł- 
go prawem pokonanego dziedziczne, do summy 50,315 z ł .  ryń. 55 kr. otaxowane w  drodze 
ęxek u ę yi  przez  publiczną l i c y t a c j ą  w i ę c e j  daiącemu sprzedane b ęd ą, do k tóre/  h c y ta e y i  w  
Ć .  K  sądach tu t e js z y c h  o d b yw a ć  fię maiącey dzień 8 C z e rw ca  r. b. o godzinie 10 zrana prze­
zn acza  fie , wo!ue zolławuiąc przeyzrżenie warunków- w  są d u w ey  regiibaturze.

W i - s z c i e  w s z y s c y  w ierzycie le  prawem pokonanego Fidpa Libiszew skiego na dobrach 
■w^poinniony ch zabcspieczeni-także w ź y w a i ą  fię : ażeby prawa _ swe i» w  terminie -""/wyż o - 
zn a c z o n y m 'z g ło s i l i ,  a to tym p e w n iey  , g d y ż  ihacżey  ani przeciw ktipuiąceinu Inb obeymuią- 
cemn te d o b ra , ani też do dóbr samych żadnego inż’’ prawa mieć nie b e d ą , ale u w y  satysfafc- 
c y i  z  szacunku sprzedaży lub z  innego maiątku dłużnika sw eg o  poszukiwać rnUszą. _ '

W  K rak o w ie  dnia 9 Lurego 1803'
Pod niebytnośc J W ,  Prezesa.

J .  F . Lrauff.
Cfirastiański»
B rzorad ,  Z, R a d y  C, f i. Sodów S ila c h : G a licy i Z a c h o d n ie j .

* .to 1 Bubna.
C .  Ji. Sąd y  Szlacheckie L u b e ’skie G alicy i  Zachodniej wiadomo m n ie js z y m  c z y n i ą ,  \z 

D obra do K r y d y  Jerowskiego'naJeżąee na dniu 1 7  C zerw ca  1803 0 godzinie 9 z  rana w  domu 
tychże C. K .  Szlach. Sądów p rzez  publiczną Ijcytacyą  pod nafiępuiący mk warunkami sprzeda­
ne zoflaną: \m o.X z  Dobra składaiące lię ze w fi  Ł o s i a ,  M okrego i P u d y  115,000 z ł .  poi. są­
downie oszacowane i ko od innych oddzieln e, osobno , inne zaś cżęści w e  w s i  K uligo w ie  
3000 z ło .  p o i . ,  w  G u zow a tct  1500 z ł .  p o i . ,  w  Jaktorym 500 zło .  poi. ótaxowane podob­
nież osobno przez l ic y t a c ją  sprzedane będą. 2tfo. M aiący  chęć kupna obowiązani są dziefią- 
tą część  summy s za cu n to w e y  przed lic\ tacyą w  zakład z ło ż y ć .  D a le y  3 tio kupuiący D obra 
Ł r s . M o k r e ,  i Rudę ma czwarta c z ę ś ć  summy przeż l icy ta cyą  w y p a d ł  ey w  14 dniach p o  
l iey ta cy i  na rzecz  kredyrorow do depozytu sądowego z ło ż y ć ,  resztuiącą zaś k w o tę  na Dobrach 
spec vslnie zabespicczoną , z a  opłacanem po 5 od iocf p ż o w iz y i  aż dc maiącego riafląpić z  stro­
n y  C . K .  S ?d ew  w zględem  wypłacenia  kredy torom Urządzenia z a c h o w y w a ć ,  a ' po tym  w y z n a ­
c zo n ym  w  Mafie K r yd a ln e y  W  lerzycielom w yp łace n ie  w  3 ' miesiącach uskutecznić, lub też z  
niemi, w zględem  zapłacenia się ugodzić. 4 to. Jiinpuiący żaś części w  K u l ig o w ie ,  G uzoW atce,  
i Jaktorym iest o b o w ią za n y  całą k w o tę  prmiz licytacyą w y p a d łą  w- 14  ar.mćb do D e p o z y tu  
z ł o ż y ć .  <yto. Co się tycze  c iężarów  g r u n to w y c h ,  lako to danin p ubliczn ych, dziesięciu i tym  
podobnych opłat,  te kupuiący oci daty kontraktu na się p rzy ią ć  ma. Oto. S p r z ę ty  grunti w e  
(fundus insmicms ) w  Dobrach podług inwentarza,się znayduiace od terażp ieyszey  s ie ' l ic y ta ­
c j i  w y y ir u ią  i te osobrro sprzedane Zostaną, W r e s z c ie  g d y  oraz na tymżę terminie kontrakt 
w e n t  m  , ustalę , a g d y  się przypadkom  trafić m o ż e , iż  na tym że terminie licytacya skutku 
Sv ego nie weźm ie  ̂ w ięc  w  przypadku inenastąpiorfey Dobr s p r z e d ż y y r s z y s c y ,  k tó r y  n o ty m  
w .edzieo  należy w ied zieć  maią', iż też Dobra na dniu iR  C z e r w c a '1 S 0 3 , pod warunkami w p r z ó d  
p - z v  a-euduwaniu wyszczególnionemu na rok ieden p r z e ż  l ic y t a c ją  w  dzierżaw ę w y p u s z c z o n e  
Zoatarą.

Gołafzewstiu  
W rabetz. 
Gruszecki. Z  Rudy C. F . Sądów Szlachr Lubelskich G alicyi rZcicho (ta

D u n  w Lublinie dnia 19 Grudnia  1802.
Sahaneck.-

D o  p o w s z e c h n e j  podaie się w iad o m ości , że 5 Maia t. r. z  rana o 9? godzinie ną ratuszu w 
dolnym Kazim ierzu folwark v r okręgu mieyskim  po ło żon y, a do prebendy różańcowej- n ależą cy ,  
a W  łpś* z w a n y  na 3 po sobie następuiące lata w  cenie fiskaftiey 389 ryń. 45: kr. d j  p i e r w s z e - , 
gc  obwołania podaney, przez Jicy tacyą w  dzierżaw ę w y p u s z c z o n y  zostanie. Ocfiote dzierża­
wienia maiący o p a t r z y w s z y  się dziesięciosernym zakładem', stanąć zatym^powinni na dniu p o -  
w-yżey oznaczonym  w  kom m illy i l ic y ta c y y n e y ,  i  w  poprzedzających dniach p r z e y ź r z e ć  na ra­
tuszu ii.wemarz wzm iankow anego fo lw arku. —  Z  C . K -  Urzędu cyrkularnego Jozefowskiegw 
dma 20 Lutego 1803- '

PjUckientreu.
Om nibus quo-um  interesi , aut interesse p o te r it , pruesentihus p u b lice  notum  red d i* 

tur: Suam S a cu titsrm a m  M ajestatem  rnediante &1/0 A ltiss im d  A  ulice D eereto dd  s<5 
tehrun ri*  *7. c . emanato indulsisso  , u t cum e x  od auctis m edionte A lU ss im *  A u lic o  
Dec.retu dto. g  U etobris ta, cl, e d ito , pro g u w is  R . Judicio Fcenali hujus tro u in eicc  t



f/łert; Craeovienti, L u b lin en si, &  Sandomiriensi, duobus assesseribus, tantum pro 
quovis Judicio Pctaali ex concuręęntjbus Candiiatis u dum in iiu iiu u -n  ad murtus asses- 
soris nomiwUum fu erit , tuliterąue aihuc tria respective circa quodlibet pranommato* 
rum Juiiciprum  PccnahUin unum eąnferen ium Assessoris munus restot; Conewsus ad 
h ac (ria Assessorum munara republicetur. -— Cum itaquce ad hasc mu nor a in Judiciit  
Pasnalibus GnlUiae Or.cidcnłaUi non dum ćompleta & 'ąuide-n in Ju iic io  Pcenali Craeo- 
viensi unus adhiic A ssessor, cum salario 6oo f  r, in Lublinenti &  San torniriensi it i • 
dom ubivis unus, cum salaria $ nO f, r, assumetur, Lf ud cóncurrendum pra his >n u no 
ribus oblincwiie tc/minus ad uUpmatn.usąpo A p rilis  u c, ex parto C  ft hujus At/ocl 
lationum Tribunalis pr asjixus sit‘j  protnde omnes &.i sjusnodi Munus ąuałifioati, ćV i l  
lud obtinere cupientes , quibus data occasione 'asaCnsui etiarn ad altiorem cl-tssem cant' 
pet e t , prceseatibusinliantur, ut sua petitu, in tfuibus Decrctum Eligit ilitatis pra- 
dusere* de sua mojorennitate ac bonis moribus dtpcęra, &  prceter lingu im polonom, aut 
huic proptnąuam , unoscientiam latince &  ger/nanckęe pnobure tmen u r , dobite Cr o /d i• 
na to a istru cta . usque inclusive ad ultimam spffilip d,sc. ad hucce C. R Appellatid- 
nu/n Tribunal Gallicice Occidentalis per prapositas sif/t in slantias exi.ibeant.

Ąicołaus Urbański, -ś  *

L ew iny ki V , p.
Ę X  Consillo C. Hf. Appelt. Tribunpli Gall. O ccii.

Daturn Crucovtx 15. M artii *8 >3 .
J. W ypior„

E in b e rg .
C. K. Sady Szląnheekie Krahewękie Galicyi Zachodniay Edyktem ninieyszym p u ­

blicznie wiadomo czyn ią '. żs Schedo Dóbr Wrzeszczo va F.liXa Kosickiego Dziedziczna, 
w Cyrkule Radomski/n lezaca, przez licytacya Publiczną w C. R. Sądach tuteyszyeh 
dnia 14 Czerwca r. b. odprawiać się maiąeą, sprzedawana będzie p o i warunkami na 
ftępuiacemi',

aj Cena szacunkowa podłuą detapncyi ustanawia się w Summie 60,037 P S g r0-
b) Rupuiący powinien będzie przed zaczęciem lieytacyi dziesiąta rzesc szacunku

w kwocie 6003 z ł poi. 21 gr. da rąk del-giu/aney Komrnissyi z f j ż y c ,  którą 
złożywszy, dopiero do lieytacyi przypusiezony będzie ; nakoniec

c) Jffsywięcey offi irifiąey na lieytacyi dwie tru cie  części ofi irewa-iegs s>acunku
w dniach 14 do Depozytu sądowego złozyę,  resz/uiąią zad trzecią część n i  
tychr,e Dobrach z opłatą pięćproeentowey pm w izyi zapisać obowiązany bę* 
dzie , co gdy uskuteczni , na ten czas dopiero Dobra kupione w Possessy a od* 
dane mu będą; gdy by zaś warunku tego n ie io p e łn ił, nowa lieytueyia iego 
kosztem i  tiego szkodą uublikowan 1 będzie.

Kupnu przeto życzącym sobie wolno iest dla swey informacyi iak inwentarz, iako 
tez akt detaxacy w aktach is/lassy ś  p. Macieia RosinKiego przeyźrzyc sobie, którym 
nadto czyni się wia (orno; że las do Dóbr po M ieieiu Rosiekim pozostałych należący 
ieszezę rozdzielony nie ie st, lecz w akrie Działów pod artykułem -Ą ostrzeżono , zęby 
tpsoolnym Dziedziców kosztem na sześć równych części przez Geometrę b y ł rozdzielo­
ny, i  kpziey Schedzie w rowney części dołączony został.

Wszyscy zatem kupna sobie życzący maia się d, id Czerwca r. b. o godzinie 9 * 
rana w C. K Sądach tuteyszyeh znaydowac; nadto i  W ierzyciele bespieczeństwo ma- 
iący upominaią sic; ageby, nie oezakuiąc osobnego wezwania, z prawami s eemi przy 
lieytacyi zgłaszali się, gdyię inaczey tylko z pozostałego szacunku lub innego maią*ka 
I$ l ix *  Kosickiego w kurateli będącego su-ry satysf ikcyi poszukiwać muszą , do Dóhr) 
bowiem samych ani do kupuiącego lub obeymuiaeego te Dobra żadnego iuż prawa mted 
nie będą. —  W  Krakowie d. 5 . Lutego 1803

P od  niebytność Jaśnie W ielm o żn eg o  Prezesa,
J, Ft hruus.

Chrosti ans ki,
Mtzorod

1  Mady €. K . Sądów Sz lach, Krakowskich Gol. Zachodnio* i
Subntii


